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Tow. Premier i tow. Wiceprezydent o celu spotkania z mężami stanu Zw. Radzieckiego

W y j a z d  d o  M o s k w y
czcłdwych przedstawicieli Prezydium KRN

PAP. W  dniu 23 maja b. r. o go­
dzinie 8 rano odlecieli do Moskwy: 
Prezydent Bolesław Bierut, W icepre­
zydent tow. Stanisław Szwalbe, Pre­
zes Rady Ministrów tow. Edward 
Osóbka - Morawski, wicepremier tow. 
W ładysław Gomułka, marszałek Mi­
chał Żymierski, minister Przemysłu 
tow. Hilary Minc, minister Kultury i 
Sztuki W ładysław Kowalski, I wice­
minister Obrony Narodowej generał 
Marian Spychalski, szef sztabu generał 
W ładysław Korczyc i minister pełno­
mocny józef Olszewski.

Prezydentowi i przedstawicielom 
Rządu towarzyszy w drodze do Mos­
kwy ambasador ZSRR w Warszawie 
W . Z. Lebiediew.

N a lotnisku żegnali wyjeżdżających 
przedstawiciele Rządu i Generalicja

Prezydent Bierut 
pozdrawia naród radziecki

MOSKWA. —  Przedstawiciele naj­
wyższych władz Rzplitej w czwartek 
23 maja b. r. przybyli do Moskwy.

N a  lotnisku moskiewskim przyby­
łych pow itali: minister spraw zagrani­
cznych ZSRR. M ołotow, zastępca mi­
nistra spraw zagranicznych Wyszyń­
ski, zastępca ministra sił zbrojnych 
ZSRR. generał armii Bułganin, sekre­
tarz Prezydium Rady Najwyższej Gor 
kin, szef Protokułu Dyplomatycznego 
Mołoczkow oraz wyżsi urzędnicy ra­
dzieckiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych. N a lotnisku obecni byli 
członkowie ambasady R. P. w Mos­
kwie z ambasadorem tow. Henrykiem 
Raabe na czele oraz akredytowany

przy rzędzie radzieckim w Moskwie 
korpus dyplomatyczny. >

N a lotnisku, udekorowanym polski­
mi i radzieckimi sztandarami państwo­
wymi, orkiestra odegrała polski i ra­
dziecki hymn państwowy, po czym 
przed gośćmi przedefilowała kompa­
nia honorowa. Prezydent Bierut wy­
głosił przed mikrofonem krótkie prze 
mówienie, przekazując narodom ra­
dzieckim serdeczne pozdrowienie od 
narodu polskiego oraz podkreślając 
olbrzymie znaczenie przyjaźni polsko- 
radzieckiej.

Rozmowa na lotnisku
Przed odlotem polskich mężów sta­

nu naczelny redaktor Socjalistycznej 
Agencji Prasowej ,tow. Rafał Praga, 
uzyskał na lotnisku rozmowę z Pre­
mierem tow. Edwardem Osóbką-Mo- 
rawskim oraz wiceprezydentem KRN. 
tow. Stanisławem Szwalbem.

Tow. Premier oświadczył redakto­
rowi SAP:

i Rządu Jedności Narodowej
Radzieckim jest tak żywa i wszech-! Również i względy natury politycz- 
stronna, że częściej aniżeli z innymi nej, w związku z wejściem na forum 
państwami mamy do omówienia sze- międzynarodówce sprawy Niemiec i 
reg ważnych problemów. i traktatów' pokojowych — sprawiaj?,
Ponieważ od ostatniego naszego spo że bezpośrednie kontakty obydwu na- 

tkania w Mo-kwie upłynęło sporo cza szych rzędów staję się tym bardziej ce 
su, nagromadziło się wiele zagadnień, lowe.
wymagajęcych rozpatrzenia i rozwięza —  Kiedy ostatni raz był tow. Pre- 
nia w porozumieniu z najwyższymi zydent w Związku Radzieckim? 
czynnikami Zwięzku Radzieckiego, j — W  Zwięzku Radzieckim — mó- 

Liczny skład delegacji świadczy naj wi tow. Szwalbe — byłem dwa razy. 
dobitniej o ilości wspólnych i interc- Po raz pierwszy na poczętku roku 
sujęcych obydwa sojusznicze kraje 1945, a następnie w okresie tworzenia 
spraw, które będę przedmiotem roz- Rzędu Jedności Narodowej. Serdecz- 
mów. j ne przyjęcie, jakiego wówczas dozna-

Wiceprezydent tow. Szwalbe, o-Tiśmy i pomyślny wynik rozmów (u- 
świadczył redaktorowi SAP: j tworzenie Rzędu jedności Narodo-

— Z wielkę przyjemnościę skorzy- wej) z góry napawa mniej najleoszy- 
stam Z tej podróży dla zetknięcia się z mi nadziejami co do wyników dzisiej- 
mężami stanu Zwięzku Radzieckiego, szej podróży.
Konkretne przejawy pomocy radziec­
kiej jakiej doznaliśmy z kończącym się

Prezes Banku Polskiego 
przybył do Londynu

LONDYN (SAP). Do Londynu przybył 
prezes Narodowego Banku Polskiego Ę, 
Drożniak. Prezes Drożniak kontynuować bę­
dzie rokowania w przedmiocie rewidykacji 
znajdującego się w Banku Angielskim zapa­
su złota polskiego oraz zbada możliwości1 i 
warunki zawarcia małej umowy płatniczej.

Umowy dotyczą uregulowania transferu 
kapitałów  oszczędnościowych polskich emi­
grantów przebywających w Anglii, a powra­
cających do kraju, jak również i' innych1 
świadczeń.

Bevin
o procesie Michajłowicza
LONDYN (PAP). Odpowiadając 

na pytania w Izbie Gmin. Bevin o* 
świadczył. że rząd brytyjsk przed­
stawi rządowi jugosłowiańskiemu ze­
znania na piśm.e. dotyczące działal­
ności gen. Michajłow cza. Dokument 
ten będzie podpisany przez 5 ofice­
rów brytyjskich, którzy pełnili funk­
cje ofxerow łącznikowych przy ar­
mii Michajłowicza w czasie wojny.

—  Nasza współpraca ze Związkiem naszymi krajami.

rokiem gospodarczym udowadniają ko 
nieczność i owocność pogłębienia 
współpracy gospodarczej pomiędzy

Gen. Wlasemf schwytany!
Polski samolot odleciał do Niemiec

po zbrodniarzy wojennych
zostająca -pod kierow;>:5twejp'j^}la*a; 
Perkowskiego, ma za zddati ę do-

SZTOKHOLM. Na granicy strefy
amerykańskiej i radzieckiej okupa­
cji został zatrzymany gen. Własow. 
dowódca pułków rosyjskich, wal­
czących po stronie niemieckiej, a 
rekrutujących się w większości z 
jeńców radzieckich. Gen. Własow, 
jadący samochodem w towarzystwie 
swej przyjaciółki Niemki, został 
rozpoznany przez wartownika so­
wieckiego.

O godzinie 13-ej dnia 13 maja-b. r. 
wystartow ał z lo niska W arszew sk ie­
go polski samolot wojskowy, udają­
cy się do F rankturtu  nad Menem i 
Norymbergii po przebywających w 
więź eniach tamtejszych niemieckich 
przestępców wojennych, którzy pod­
czas okupacji na terenach polsi-dch 
rozw ja li swą zbrodniczą działalność.

Czteroosobowa ekipa polska po-

W Rumunii powstał
blok partii demokratycznych

BUKARESZT. (PAP). Dzienniki
rumuńskie opublikowały komunikat 
donoszący o utworzeniu bloku de­
mokratycznego v/ skład którego we­
szły naslępująoe partie: narodowo-
liberalna, socjalistyczna, r.arodowo- 
socjalistyczna, komunistyczna, par­
tia  drobnych posiadaczy rolnych i

zaranlstów. Opracowano wspólną 
platformę wyborczą i postanowiono 
utworzyć centralny kom itet złożony 
z przedstawicieli 6 partii, który bę­
dzie kierował kampanią wyborczą 
i działalnością poszczególnych ko­
misji lokalnych.

Bór-JtoM owski pad ochroną detektywów
am erykańskich

Przy W łasowle znaleziono znacz­
ną ilość biżuterii i walut. Miał on 
zamiar przedostać s ę do strefy a- 
m erykańsk ej, a  stam tąd do Szwaj­
carii.

W łasow został odesłany do Mo­
skwy.

„Własowcy" dali się dobrze we 
znaki ludności Polski. Pełnili straż w 
obozie bełżeckim. brali udział w ma­
sakrze pod Hrubieszowem i Zamoś- 
c'em. Powstańcza W arszawa zna ______  v___ ^
,.Własowców“ z bestialskich okru-^ łowaniami elemen ów faszystowskich' nia 
cieństw na linii walk Ochota — Wo-j j monarchistycznych zorganizowania

starczenie do Warszawy następują­
cych Niemców: b. szefa rządu G. G. 
Buehkra. b. gubernatora , krakow­
skiego — Burgdorffa, b. starostę 
warszawskiego — Leista, oraz Beck- 
m arna, Lutze'ia, Jaegera, Nibowa, 
von Pon ckau, Hoessa, Lascha, Dau- 
me i Sporenb.rga.

Zakusy reakcji włoskiej udaremniono
Wybory odbędą się w ustalonym terminie

RZYM. (PAP). W związku z usi-j W Rzymie zaś wykryto przvrfotowa1

NOWY JO R K  (PA P). Na zaproszenie 
kongresu polsko-amerykańskiego gen. Bór- 
Komoroweki p rzy ty ł do N. Jorku.

W ychodzące w D etroit pismo „Głos Lu­
dowy*1, omawiając tę wizytę pisze: „Bór- 
Komorowski czuje się dziwnie nie swojo na 
gruncie New Yorku. Ochraniany on jest 
przez policję i detektywów, gdyż obawia się 
napadu i zamachu na swe życie. Silny od­

dział policji będzie stale towarzyszył gene­
rałowi, któremu widocznie nie służy an ty­
faszystowski klim at demokratycznej A m ery­
ki".

DETROIT (SAP). Radio amerykańskie 
w audycji polskiej „Głos Ameryki" poda­
ło, że do D etroit przybył na 10 dni gen. 
Bór-Komor owsiki.

Franco zbroi się
Memorandum premiera &iraia

NOWY JORK (PAP). Na posiedzeniu 
podkomisji Rady Bezpieczeństwa prem ier 
hiszpańskiego rządu republikańskiego, Gi- 

ral, zaznajomił członków podkomisji ze 
swym memorandum przedstaw iającym  za­

grożenie pokoju przez reżim gen Franco, 
Uzbrojenie armii hiszpańskiej jest nowo-

Na stronic 2-ej artykuł Przewod­
niczącego Rady Naczelnej P. P. S. 
tow Stanisława Szwałbego p. t. 
„O właściwą oceną stosunku P. P. S. 
do P. S. L. i Stronnictwa Pracy",

czesne Pochodzi ono z Niemiec łub też z 
innych krajów, częściowo zaś zostało wy­
produkowane w Hiszpanii. Hiszpański p rze­
mysł zbrojeniowy rozw inął się ostatnio bar­
dzo poważnie uod kierownictwem specjali­
stów niemieckich, dzięki czemu Hiszpania 
może fabrykować działa, -Molgi i samoloty. 
Rozbudowała się również znacznie hiszpań­
ska m arynarka wojenna. W  prow incjach K a­
talonia, Aragonia i N awarra na pograniczu 
Francji, skoncen łrow no  250.000 żołnierzy 
hiszpańskioh, jeszcze przed zamknięciem 
rai, zaznajomił 
granicy francusko

la, a zwłaszcza z tragicznego ,,Zie- 
lenlaka".

Po klęsce Niemców niel czne nie­
dobitki ..Własowców” ukryły się w 
górach Czarnohory i pogranicznych 
lasach czechosłowackich.

Sprawa msm poleskiego
w Szwajcarii

WASZYNGTON, (PAP). P ertrak tacje  po
między delegacjami sojuszniczą i szw ajcar­
ską na tem at mienia niemieckiego w Szwaj 
carii dobiegają końca. Obserwatorzy przewi 
dują, że zamrożone Stanach Zjednoczo 
nych mienie szw ajcarskie w artości 150 m i­
lionów dolarów zostanie obecnie zwolnione

24 maja ..marszu n.a Rzym", w celu 
zm uszena rządu do odroczenia ter­
minu referendum minister spraw 
w e w o . Romita oświadczył, ż e  wybo­
ry odbędą się w oznaczonym termi­
nie. dnia 2 czerwca.

Odpow ednie zarządzen a celem 
utrzymania porządku zostały już 
wydane.

20 maja policja rzymka wykryła 
kilka komórek faszystowskich i do­
konała licznych aresztowań. Koła 
reakcyjne nie zaniechały jeszcze 
swoich planów i nadal dążą do wy­
wołania rozruchów. W M-ed olanie u- 
daremniomo zbrojną demonstrację.

HARCERZE U TOW. PREMIERA

do prowokacyjnego napadu na 
pismo monarchistyczne.

Śledztwo policyjne przeprowadzo­
ne po aresztowaniach w Mad olanie 
doprowadziło do wykryć a faszy­
stowskiej organizacji, której celem 
było przywrócenie ustroju faszy­
stowskiego przy pomocy zbrojnego 
powstania.

RZYM. (PAP). W odpowiedzi na 
manifestację monarch styczną, zwo­
lennicy republiki urządzili w Neapo­
lu wielką demonstrację, zorganizo­
waną przez partię komunistyczną i 
socjalistyczną. Demonstranci w licz­
bie około 130 tysięcy przedefilowali 
ze sztandarami i transparentam i 
przez m asto.

Bium wraca z Ameryki
WASZYNGTON (SAP). B. prem ier F ran ­

cji, Leon Blum, który ud 15 marca bawił 
w Stanach Zjednoczonych, prowadząc nego­
cjacje natury gospodarczej i finansowej, zło 
żył wizytę pożegnalną Trumanowi, gdyż 24 
maja wraca do Francji. r

Pytany, co osiągnął w swych rokova 
niach, Blum nie dał odpowiedzi.

Prezydium Rady M inistrów odbyła się odprawa starszyzny harcerski 
członków podkom isji ze i z całego kraju. Z  lewej —  przewodniczący Związku Harcerstwa Folskiegc , . 
-hiszpańskiej. • tow. W ierusz - Kowalski, z prawej gen. Spychalski. J

Międzynarodowa Rada Żywnościowa
WASZYNGTON. (PAP). Ag:ncja 

Reutera donosi, że W ełka Brytan a, 
Stany Zjednoczone i Kanada wysu­
nęły wniosek, aby Związek Radziec­
ki wszedł do Międzynarodowej Rady 
Żywnościowi). Do organizacji tej ma 
należeć 20 krajów. Zaprcoonowano 
joza tym, abv nowa organ zreja za- 
ąła się również sprawiedliwym roz­
działem światowych zapasów nawo­
zów sztucznych.
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O właściwą oceną
stosunku PPS do PSL i Str. Pracy

Dyskusja na temat ustosunkowania s ię  P. P. S. do P. S. L., 
ma na celu wyjaśnienie ogółowi członków Partii, dlaczego 
PPS. jest obecnie w walce politycznej i ideologicznej z PSL. 
D o  walki tej nie było — przyznajmy to —  przygotowanego 
gruntu, z uwagi na tradycje wspólnych walk PPS. i PSL i  sa­
nacją, pogłębione w czasie okupacji przez wspólne w pewnym 
czasokresie zmagania z okupantem hitlerowskim.

Pytanie stoi tak: czy dlateąo zwalczamy PSL., iż jest ono 
bardziej umiarkowane społecznie, aniżeli PPS? Czy też może 
dlatego wąjczymy z PSL., że „odgrzewamy" poprzednie lon­
dyńskie grzechy ówczesnych przywódców i niestety obecnych 
PSL? A może dlatego, że pamiętamy czasy Chieno-Piasta? Nie, 
nie z tych powodów walczymy obecnie z PSL. O czyw iście, że 
czasy Chieno - Piasta muszę być dla nas stałym ostrzeżeniem, 
iż ruch ludowy może się stoczyć ku prawicy społecznej Taka 
czujność nigdy nie zaszkodzi. Ujemne skutki polityki „lon­
dyńskiej” będziemy jeszcze długo odczuwać i zarówno na te­
renie międzynarodowym, jak i wewnątrz kraju. Dlatego ma* 
simy i pod tym względem mieć oczy i uszy otwarte.

Ale nie z tego powodu zwalczamy obecnie PSL. Gzy 
wreszcie możemy zwalczać PSL (a ten z powodów mógłby 
być najważniejszy), za jego umiarkowany kurs wobec zaga­
dnień społecznych?

N ie —  nie możemy. N ie możemy z tego prostego po­
wodu, iż rozumiemy, że struktura gospodarki narodowej 
w Polsce odrodzonej uzasadnia istnienie partii umiarkowa­
nych społecznie, jak umiarkowane stronnictwo ludowe i Str. 
Pracy PPS. np. nie może być, nie jest nie chce być wyraziciel- 
ką interesów (a co za tym idzie i reprezentantką ideologicz­
ną) bogatych chłopów, pracujących przy pomocy sił najem­
nych, właścicieli fabryczek i warsztatów, zatrudniających do 
150 ludzi na trzy zmiany (takie warsztaty nie podlegają una­
rodowieniu), małych i dużych kupców i t. d . Należy bowiem 
uświadomić sobie i stale pamiętać, że w Polsce przy unaro­
dowieniu ciężkiego przemysłu i banków oraz przy uspół- 

dzielnieniu szeregu odcinków produkcji i wymiany, ogromne 
odcinki życia gospodarczego, a prz?de wszystkim rolnictwo, 
•opierać się nadal będzie na prywatnym władaniu. I że „pry­
watni” rolnicy i przedsiębiorcy mają swoje interesy gospodar­
cze i muszą mieć swoje przedstawicielstwo polityczne, które 
da wyraz tym interesom gospodarczym. Dlatego mylą się d  
wszyscy towarzysze, którzy, uspraszczaiąc sytuacje, sądzą, że 
w obecnej demokratycznej Polsce nie ma miejsca dla politycz­
nie umiarkowanych stronnictw.

Miejsce takie jest i w interesie normalnego rozwoju sy­
tuacji^ politycznej Polski, miejsce to trzeba im zostawić. Wszel­
kie więc pomysły delegalizacji takich stronnictw byłyby teorią.

W iadomo, że po przez likwidację formalną grupy polity­
cznej, nie zlikwiduje się ani bazy społeczno - gospodarczej iych 
grup, ani też nie zwalczy się ich ideologii.

W  Polsce odbyła się niewątpliwie bezkrwawa rewolucja 
Społeczna i polityczna. Zlikwidowaliśmy obszatnictwo, trusty 
i kartele wielkokapitalistyczne, banki prywatne i t. p. I nie­
wątpliwie reformy te i ich stałe pogłębianie leżą w interesie 
najszerszych mas. Inaczej mówiąc, w interesie tych mas leży 
niedopuszczenie do powrotu do stosunków gospodarczych 
i politycznych sprzed września 1939 r. Powiedziawszy krótko, 
nie wolno dopuścić do głosu w polityce potentatów finanso­
wych, wydziedziczonych obszarników i fabrykantów. Te gru­
py społeczne, ze zrozumiałych powodów niezadowolone, nie 
m ają swego podkładu gospodarczego w nowej Polsce i ićh 
sztucznemu „wyhodowaniu” w interesie najszerszych mas 
ffi. in. i PPS. sprzeciwia się.

Otóż z szeregu wystąpień PSL, rozbijających jedność obozu 
postępu i reform społecznych (vide sprawa bloku wyborcze­
g o ) ,  wynikałoby, iż PSL, lub raczej obecne kierownictwo PSL, 
steruje do tego, co nazwałem kiedyś „paderewszczyzną" do na­
wrotu do stosunków sprzed września 1939 r„ co według nas, 
według PPS, prowadzi w prostej drodze do Chieno-Piasta.

PSL. traci swój naturalny wiejski charakter, obejmując co­
raz to szersze kręgi burżuazji miejskiej, która szuka ośtoji 
w tym stronnictwie i wpływa wtórnie na politykę i taktykę 
tego stronnictwa. Zapobiedz niebezpieczeństwu grożącemu 
nietylko PPS, ale w konkretnych warunkach i Polsce, i ]ej wol­
ności i niepodległości może tylko wspólnie PPS. i PPR. (w ża­
dnym wypadku jak naiwnie sądzą niektórzy towarzysze 
z  PPS.) — sama PPS. Dlatego jedność działania, jednolity 
front PPS. i PPR. jest kamieniem węgielnym zwycięstwa pol­
skiej demokracji, utrwaleniem reform społecznych, zarówno 
na wsi, jak i w mieście.

Dlatego stronnictwa działające na wsi w interesie ludro- 
lei wiejskiej powinny dbać o jedność polskiej demokracji,
0 utrwalenie jej rządów w obecnej PK W  nowej przewadze 
w najgłębszym swoim wiejskim, chłopskim interesie. Bo te 
rzjdy zdały egzamin najistotniejszy —  dla najszerszych mas 
pracujących miast i Wsi —  sprawach: przeprowadziły i utrwa­
lają reformy społeczne, niezbędne dla życia i postępu tych 
mas, oraz zapoczątkowały i realizują taką politykę zagranicz­
ną, która pozwala utrwalić wolność i siłę odrodzonej Polski 
w jej nowych i lepszych granicah.

PSL. tych podstawowych prawd nie uznaje, a jej kierow­
nictwo zwalcza i podważa te oczywiste fundamenty swobody, 
chleba i pracy dla szerokich mas polskich. Stronnictwo Pracy 
jest takie chwiejne i niezdecydowane. Uchwały formalnie po­
łowiczne. Dlatego PSL. będziemy coraz ostrzej zwalczać, 

a Stronnictwo Pracy jeśli nie chce utracić zaufania postępowej 
jego części musi iść w kierunku uznania słusznej linii stron­
nictw PK W N . Ale w każdej chwili, gdy PSL. zgodzi się na 
utrwalenie rządów demokracji tak, jak to wyżej powiedziano,
1 tak, jak my to pojmujemy (co nie przeszkadza, że bedzie 
zwalczać jeśli zechce, socjalizm) oraz, gdy Stronnictwo Pracy 
ostatecznie „zdecyduje się”, to PPS. niewątp’iwie w zupełnej 
zgodzie z PPR. wystąpi z inicjatywą zamiany walki na zawar­
cie tak korzystnej dla Polski ugody wewnętrznej sześciu partii, 
ugody, opartej na zasadzie uznania właściwej foli stronnictw 
PKW N. w ogóle, a stronnictw robotniczych w szczególności, 
w dziele utrwalenia, pogłębienia i kontynuowania istotnej de­
mokracji, nie tej formalnej z czasów Chieno • Piasta lub 
sprzed września 1939 r., ale tej nowej ugruntowanej na refor­
mach społecznych, uchwalonych przez PKW N. i KRN. i no­
wego stylu rządów w Polsce.

STANISŁAW SZWALBR

Obrady KCZZ
Dnia 23 b. m. rozpoczęły się dwu- 

dniowe obrady Wydziału W yko­
nawczego Kom. Centr. Zw. Zaw.

W p erwszym dniu obrad referat 
polityczny w sprawie głosowania lu­
dowego wygłos ł gen. sekr. KC ZZ,

tow. Kazim erz Rus’nek. Następne 
sprawozdania poświęcone były spra­
wom organizacyjnym, gospodarczym

prasowym.
Obrady trwają w dalszym ciągu.

Czechosłowacy idą do urn
Prawdopodobna zmiana rządu

PRAGA. — W  najbliższą niedzielę, 26 bm , 
Czechosłowacja po ra± pierwszy od foku 
1935 ziaje do wyborów Obecny rząd stano 
wt koali ję, utw orzoną w okresie wyzwolenia 
kraju  od okupanta.

We wrześniu ub. r., powołane zostało Zgro 
madzenie Narodowe, w skład którego weszli 
delegaci wyznaczeni przez 6 partii, należą 
cych do koalicji rządowej. Zostali otll za 
twierdzenl przez prezydenta.

Czechosłowacja ni# posiada drugiej izby.

W ybory dadzą odpowiedź na pytanie, na 
kogo będą głosowali wyborcy należący Jo 
daw nej partii agrarnej, która popierała da w 
he partie  proniemieckie. .Sprawa ta jest tytn 
bardziej interesująca, ponieważ partia agrar 
na, k tóra reprezentuje włościańsiwo i finan 
se, była najw iększą partią w Czechosłowa 
cji przed wojną. Na ogół panuje przekona 
nie, że zwolennicy partii obecnie zakazanych 
głosować będą praw dopodobnie bądź na u 
m iarkowanych narodowych socjalistów cze 
skich, bądź le i na partię katolicką.

Jednakże 2 partie  lewicowe: komuniści i 
socjal demokraci, w celu niedopuszczenia d* 
tego, wysunęli żądanie, by wyborcy mieb 
praw o składania niewypełnionych kartek, j  
ile nie chcą głosować na jedną z partii, sta 
jących do Wyborów. Sprawa niewypełniotiyc' 
kartek uzyskała w Zgromadzeniu Narodu 
wym tylko bardzo nie wielką większość.

W Czechosłowacji zastosowany będzie sy 
stem wyborów proporcjon. inych. Cały kra 

i  został podzielony na kilka wielkich
okręgów wyborczych. Glosowanie jest 

j tajne i przymusowe. Uprawnionymi
I do głosowania są mężczyźni i kobiety od lut 
j 18. Głosuje się na listę zblokowaną, lub też 
składa się niewypełnioną kartkę wyborczą 
W lokalach wyborczych podczas głosowania

obecni są kontrolerzy z ram ieni partii poli 
! ycznyeh.

W Czechach i na Morawach do wyborów 
stają następujące partie: komuniści, socjal­
demokraci, partia  katolicka, partia  ludowa i 
socjaliści czescy. W Słowacji istnieją nastę­
pujące partie: socjal-demokraci, komuniś i, 
p a r tii katolicka, partia  wolności 1 partia  de 
(rtokratyczna.

Panuje powszechne przekonanie, żc komu 
niśćl wyjdą z wyborów, jako partia, któ-li 
u :yska największą ilość głosów. O ile prze 
widywania te sprawdzą się, pociągnie to za 
ióbą zmianę na stanowisku prem iera. Po

między partią  komunistyczną a socjaldem o­
kratyczną w Czechosłowacji panuje wielkie 
zbliżenie, chociaż do zjednoczenia obydwu 
pat lii nie doszło. W razie zwycięstwa kom u­
nistów praw dopodobnym  prem ierem  byłby 
Kleinenl Goilwald.

Twierdzą partii katolickiej są Morawy. Na 
czele partii stoi ksiądz Jan  Szramek, były 
prem ier czechosłowackiego rządu w Londy­
nie. Jakie nie byłyby wynik: wyborów,
wszystkie partie  stają zgodnie na stanowisku, 
że nowy rząd powinien być -ządein koalicvj 
ayin. Po w borach niewątpliwie rząd i leg­
nie poważnej reorganizacji.

Owa „ ta k "  i p i ę t a k "  luli „ n ie ”
Stanowisko Stronnictwa Pracy w głosow aniu ludowym

Komitet Wykonawczy Stronnictwa Pracy
na posiedzeniu w dniu 22 bm. powziął uchwa 
łę wzywającą członków i zwolenników stron­
nictwa do powszechnego udziału w głoso­
waniu ludowym.

Komitet Wykonawczy uważa, że zasadni­
czej wagi pytanie, dotyczące granicy nad 
Odrą i Nysą. winno i musi spotkać się z o- 
gólnym: T A K  w całym narodzie. Odno­
śnie pytania, dotyczącego reform społecz­
nych i gospodarczych. Komitet Wykonawczy 
stanął na stanowisku takim, które dyktu­
je Zarówno program, jak i czynny udział 
członków i działaczy wychowanych w ru ­
chu reprezentowanym przez Stronnictwo 
Pracy w przeprowadzanych reformach.

Odpowiedź: T A K  na pytanie drugie
wynika konsekwentnie z oałej tradycji i 
działalności Stronnictwa.

Odnośnie pytania w sprawie konstytucyj­
nej — jedno czy dwuizbowości - -  Komitet 
Wykonawczy Stronnictwa Pracy wypowiada 
się za dwuizbowym parlamentem. Z tego 
względu na pierwsze pytanie Komitet Wy

konawezy zaleca danie odpowiedzi przeczą­
cej.

Zważywszy, żc senat w rozumieniu Kon­
stytucji z dnia 17 marca 1921 r i obowiązu­
jącej doń ordynacji wyborczej, jest tylko 
przedłużeniem izby pierwszej, co mija się 
z potrzebami współczesnego społeczeństwa, 
przeoranego głęboko reformami społeczno- 
gospodarczymi, Komitet Wykonawczy Stron­
nictwa Pracy uważa za konieczne powołaniu 
izby drugiej, opartej o reprezentację świata 
pracy i samorządu.

W związku z tym, że głosowanie ludowe 
odwołuje się wprost do obywateli i, te  
kwestia dwuizbowości nie jest dla Stronni­
ctwa Pracy sprawą zasadniczą. Komitet Wy 
konawezy nie uważa za niedopuszczalne sta­
nowiska tych swoich członków, którzy ze­
chcą potwierdzić pierwsze pytanie.

Falska nadal potrzebuje pomocy
Przemówienie delegata  Polski na konferencji aprowizacyjnej

WASZYNGTON, (PAPj. Delegat polski na [niesie jednak 700 tysięcy ton, z czego poło 
konferencji m inistrów  aprow izacji oświad 
czył, iż narody św iata muszą Zapobiec w 
przyszłości ciężkiej sytuacji żywnościowej 
Aby uniknąć klęski głodu, należy opracować 
ogólny plan wyżywienia świata. Żeszłcgo la­
ła sytuacja żywnościowa została źle ocenio­
na praw ie we wszstkich krajach  i dzięki te­
mu okazało się, że w Chwili obecnej brak pra 
wie 30 proc. zboża, koniecznego dla wyży­
wienia świata,

Mimo pomocy, okazanej Polsce przez 
UNRRA, obywatele polscy otrzym ują dzien­
nie 218 gramów chleba i to w kraju , w któ­
rym chleb stanowi 60 proc. dziennej diety 
kalorycznej. W  chwili największego kryzysu 
żywnościowego narody sojusznicze Okazały 
nam  pomoc. W  im ieniu rządu polskiego wy 
rażam  wdzięczność generalnemu dyrcktoro vi 
U NR'A, La Guardia za jego wysiłki. Trudno 
ści gospodarcze Polski nie tr  no wytłumn 
czyć. Podczas drugiej wojny światowej. Pot 
ska 2 razy była polem straszliwych walk 
Nie można więc dziwić Się, że praw ie Cafe 
plon roku 19-15 uległ zniszczeniu. W rezul 
tacie działań wojennych wydajność Ziemi na 
szej zmniejszyła się z 14 kw intali na hektar 

roku 1938, na 8 kv in la li. W roku 1945 
obsiano tylko 60 proc. zismi ornej.

Cała Polska miała nadzieję, że w przy 
szłym roku będziemy już i logii wyprodu 
kować dość zboża na nasze potrzeby we 
wnętrzne. W latach 1946-47 r’ ficyt zboża wy

w to ziarno na zasiewy. Polska w warun 
kach norm alnych będzie u.ogła eksportować 
nadm ir swego zboża. Niestety pogląd ur«ę 
du do spraw rolnictwa i wyżywienia na a- 

cną sytuację żywnościową w Polsce jest 
zbyt optymistyczny.

Pragnę jeszcze wyrazić głęboką wdzię-z- 
ność dla inicjatywy prezydenta Trum ana. 
który skierował swego specjalnego wysłanni 
ka, b  prezydenta Hooera do państw  dotknię 
tych klęską głoda.

Egipt niezadowolony
Odroczenie rokowań z Angff*

LONDYN, (PAP). Agencja Reutera donosi 
z Kairu, te  wiadomość o odroczeniu roko­
wań brytyjsko-egipskich wzburzyła głęboka 
egipską opinią publiczną. Dzienniki twierdzą, 
iż żądania egipskie, aby wojska brytyjskie 
w ciągu roku opuściły Egipt, spowodowały 
przerwę w pertraktacjach. Brytyjskie koła 
zaznaczają, że odroczenie rokowań zostało 
wywołane jedynie koniecznością łform uiow a 
nia warunków.

Arabowie mobilizują s ię
JEROZOLIJVIA (SA P ). Jam al Hun-

seini, przewodniczący wysokiej ko­
misji arabsk ej powiedział, że na ca­
łym terenie Svr i i Libanu zorgani­
zowana jest armia podziemna, k tó ra  
gotowa jest udzieLć pomocy A ra­
bom w Palestynie.

Baldur von Schirach
przed Trybunałem Norymberskim

Sprostowanie
W związku z felietonem politycz­

nym, który ukazał się w Nr. 128 na­
szego pisma z dnia 10-go maja r. b. 
redakcja „Robotnika" stwierdza, iż 
w artykule tym niesłusznie związano 
nazwisko redaktora „Dziennika Pol­
skiego" ob. Balickiego z działalno­
ści I. K. C., i że zarzuty postawione 
ob. Balickiemu polegały na nieporo­
zumieniu i że Redakcja nasza ich nie 
podtrzymuje.

Łańcuch prasowy
ua kolonie letnie RTPD
W związku z nadchodzącym latem 

Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci przystąpiło do zorganizowa­
nia szerokiej akcji kolonijnej, posia­
dającej dla zdrowia dzieci robotni­
czych w okresie powojennym wiel- 
k!e znaczenie. RTPD na akcje tą mo­
bilizuje fundusze. Aby w akcji tej po­
móc redakcja „Robotnika" rozpo­
czyna na swych łańcuch pra­
sowy składek na RTPD.

Łańcuch ten rozpoczęła tow. Wi­
sła Osóbka - Moraw«’*-«t, składająca 
zl, 5.000 i wzvwa"ąc towarzyszy: ore- 
zesa Jana Żerkowskiego, prezesa 
Czesława Bobrowskiego, młn. Kon­
stantego Dąbrowskiego, dyr. Broni­
sława Siwińskiego i red. Zbigniewa 
Mitznera.

NORYMBERGA, (PAR). Na czwartkowym 
posiedzeniu T rybunału b. przywódca młodzie 
ży hitlerowskiej, Baldur von Schirach, o- 
świndczył, że przynależność do młodzieży 
hitlc- eskiej była dobrow olna do 1936 r., od 
tego zaś czasu stała się przym usowa; tylko 
3 proc. młodzieży niemieck-ej nie należało 
do Ttitlc. ’ igend. Niektórzy rodzice sprzeci­
wiali się wstąpieniu swych dzieci do hitle­
rowskiej organizacji młodzieżowej.

Oskarżony usiłował przekońuć sąd, że „do 
wybuchu wojny żaden chłopieć niemiecki nie 
odbywał ćwiczeń wojskowych i nie posługi­
wał się bronią piechoty, karabinam i maszy­
nowymi lub granatam i ręcznymi"(l).

Dalej Schirach wywodził, że H itler wysłał 
go do W iednia w charakterze nam iestnika W 
r. 1940 ze względu na to, iż fow stały fam 
„trudności kulturalne'* i entuzjazm  po włą­
czeniu A istrii do Rzeszy „nieco osłabł".

Ogólnokrajowa Konferencja
Prasy Związków Zawałowych

Dnia 22 m aja br. odbyła się w gmachu 
KCZZ ogólnokrajowa konferencja prasy 
związkowej, na k tórą przybyło 28 delegatów, 
redaktorów  pism związkowych oraz przed­
stawicieli Zarządów Głównych i OKZZ-tów.

R eferat o sytuacji gospodarczej w Polsce 
i głównych zadaniach związków zawodo­
wych i prasy związkowej wygłosił sekre­
tarz KCZZ — tow. Sokorski. Drugi refe­

rat o zadaniach prasy związkowej Wygłosił 
kierownik wydziału prasowego KCZZ. Rn- 
feraty wywołały ożywioną dyskusję.

Na cZoło zagadnień, którym prasa związ­
kowa powinna poświęcić w najblitsaym  a* 
kresie najwięcej uwagi, wysunięto sprawę 
referendum ludowego oraz palące zagadnie­
nia podwyżki płac pracowników państwo­
wych, Samorządowych o ra i nauczycielstwa.

Francuscy intelektualiści
powrócili do W arszawy

Grupa francuskich intelektualistów  powró 
ciła w dniu 22 bm. do W arszawy po zwie­
dzeniu Łodzi, W rocławia, Katowic i Krako 
wa, gdzie zwiedziła fabryki, huty i kopalnie, 
interesując się żywo zagadnieniami przem y­
słowymi i położeniem św iata pracy. Specjal­
nie liczne i serdeczne były kontakty przed­
stawicieli nauki i sztuki francuskiej z czo­
łowymi przedstaw icielam i życia kulturalne 
go K .akowa. Dwa odczyty gości francuskich

Plenarne zebranie 
Zarządu Głównego ZWM

W dniach 21 i 22 bm- odbyło się p lenar­
na zebranie Zarządu Głównego Związku 
W alki Młodych, przy udziale przedstaw i­
cieli Wszystkich województw. R eferat poli­
tyczny wygłosił przewodniczący ZWM, ob 
Kowalski, organizacyjny sekretarz general- 
Dy ZWM, ob. M ajewski i referat na temat 
zlotu, ob. Puchalska. Uczestnicy zebrania 
omówili plan pracy na okres najbliższy oraz 
prace organizacyjne zlotu krajowego ZWM 
który odbędzie się w Iipcu roku bież.

p. Thiedot o ruchu oporu f ks. Bóulłćf p t  
„Przyszłość chrześcijaństw a" Zgromadziły 
tak licznych słuchaczy, Ze sala okazała Się 
za ciasną, toteż następne Odćźyty prof. Jo- 
bert i E. Mouriere pt. „Nowe prądy we 
F rancji" odbyły się w auli Uniwersytetu Ją. 
giellońskiego.

V/ czasie podróży po Pulsee goście francu­
scy w yrażali najwyższe uznanie dla impo­
nujących rezultatów  odbudowy kraju , która 
idzie równolegle z rozwojem nauki i sztuki 
pols’ i.

Program  pobytu intelektualistów  francu­
skich w Polsce przew iduje jeszcze zwiedżo- 
uie portów  bałtyckich.

W kilku wierszach
— Komitet wykonawczy brytyjskiej P a r­

tii Pracy poparł projekt odbycia międzyna­
rodowej konferencji pa T t i i  socjalistycznych 
od 8 do 10 listopada br.

—— Rząd rumuński uznał republikański 
rząd hiszpański G irala.

— B japoński minister opraw zagranicz­
nych. Matsouka oraz znany pisarz Okawa, 
zostali skreśleni z listy zbrodniarzy wojen­
nych ze względu na zły stan zdrowia
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Kontakt NSZ-u z Andersem
ujawśifa trzeci dziei  ̂process toczącego s lą w

W  trzecim  dn.u p ro cesu  trzy n a slu  
cz ło n k ó w  tajn ych  orgainizacyj z e z n a ­
je R om ań sk i Z d zisław , .k tó r y  n ie  
p rzyzn aje  s ię  do w sp ó łp r a cy  w  OP  
i  N SZ  p o w y zw o len iu .

N a stęp n ie  zezn aje  L m o w s k  T a ­
d eu sz  (pseudon  m „C iesielsk i" ). 
O sk arżon y  p rzyznaje się  do tego , że  
n e le ż a ł do O P i NSZ. P o w o ła - ie  go 
na sta n o w isk o  k o m en d a n ’a  p o w ia  u 
w  rszaw sk  ego N SZ  motywu*’e tym , 
iż  w  roku 1945 tuż po w y z w ó l niu, 
w 'ę k sz a  cz eśó  a k 'y w u  N Z S z p ow iatu  
w a r sz a w sk ie g o  w y jech a ła  na Z iem :e 
O d zysk an e, tw ierd ząc, że  „m im o p o ­
n ow n ej okupacji n a leży  P o lsk ę  od bu ­
d o w y w a ć" .

P o  w y zw o le n iu  O P p row ad ziła  w  
d ' f -zvm  ciągu  p rop egan d ę prz ciw - 
k o  Zw  ą zk o w i R ad zieck iem u  i n a­
k a zy w a ła  w a lk ę  z u g fu o o w a a ia n r , 
k ó.re b r a 'a ły  się  z ZSRR. N rjw y ższ e  
■władze OP tłum aczył-" sw ym  cz ło n ­
k om  że wojna R osji z A m -ry k ą , ;es! 
n eunikn iona. Z tych  też  p ow od ów  
organ izacje  m uszą  p o zo s ać w  kon- 
s p ’racji. b y  w  od pow iedn im  m em en ­
c ie  p o łą c z y ć  s ię  z A rm ią A nd ersa , 
i  p om agać jej gdy zna'dz e s :ę na z ie ­
m iach  p o lsk  ch. C złon k om  OP n a k a ­
zan o  u trzym ać b ez  p rzerw y  ze sob ą  
łą c z n o ść  i ,o c z e k iw a ć  na d alszy  r o z ­
w ój w y p a d k ó w .

—- Ja  też  —  m ów i o sk a rżo n y  —  
w  sw oim  b czk ry  y c y z m k  w -e r z y h m ,  
ż e  est to now a ok upacja , le cz  teraz  
p o zn a łem  sw ój b łąd .

L m ow sk i zezn aje dalej że n ie b y ł 
w  ym  ok res .e czyn n ym  cz łon k iem ;  
p roce b y ły  za w ie sz o n e . J ed en  ty lk o  
raz w sk u  -ek n am ów  w y d a ł g ze  kę. 
k o r a  była n apisana za led w ie  w  k il­
k a  eg zem p la rza ch  na m aszyn ie i c z y ­
tan a  w  śc is ły m  gron e cz ło n k ó w  
organ izacji oraz jeden jedyny raz 
w sk a z a ł sw em u  zw ierzch n ik o w i 
m iejsoe d okąd  p rzyjeżd żają  a u ’a, 
w io z ą c e  „dusze"  z b ia ło s  o cczy zn y . 
O ik a rż o n y  tw ierd zi dalej, że  pod k o ­
zi ec  c z er w ca  1945 r. z o s te ł zw oln 'o-  
n y ze s ta n ó w  ska k o m en d a n ta  p rzez  
sw e g o  zw ierzch n ik a  S o b o c iń sk ieg o .

W  p racy  sp o łeczn ej na teren ie  u-

n iw rrsy ta lu  nie k ier o w a ł s ię  z u p e ł­
nie m y ślą  o organ zo w a n  u N SZ .

L n o w sk i o p o w i-d a  o sp o  kaniu  
z cz ło n k iem  OP z cz a só w  okupacji 
por. Ż b ik ow sk im , k tó r e g o  sp o tk a ł 
p rzy p a d k o w o  na u licy  w  m o m e n c e ,  
gdy Źb k o w sk i p o w r a ca ł do stre fy  
ok up acyjnej am eryk ań sk iej, do N ie ­
m iec.

Ż b ik ow sk i tw ierd z ił —  jak ze zn a ­
je o sk arżon y  —  że  na teren ie  stre fy  
am eryk ań sk  ej O P d zia ła  b e z  p rze r­
w y  i jest na u słu gach  A nd ersa . 
W sz y sc y  te leg ra f ści. k órym i p o ­
sługuje się  A n d ers, p rze s" ło !-*c w ia ­
dom ości do Londynu —  to P o k c y ;  
od n ich  Ż b ik ow sk i m ia ł w  ad om ość, 
że A n d ers w y s u -ą ł  p ro p o zy cję  u- 
! w orze n b  o d d z ia łó w  ju g ó sło w lsń  
sk ch w e W ło sz ec h .

Poza tym , z rozm ów  z oficeram i 
rm eryk ańsk im ' w y w n io sk o w a ł, iż  
Am eryka zb iera  m a łerl" ł d o w o d o w y  
p rzec iw k o  ZSRR i że b p d z!e w o !na...

Żb k o w sk i in form ow ał L -m ow sk ic -  
go o moż! w o s c ’ach  u c ie c z k i z kra'u  
m ów iąc, że  gd yb y  k ł o c h c ia ł w y je ­
chać, m oże się  zw r ó c ić  do cz ło w -e-  
ka, u k r y w a !ą ce g o  się  pod p scu d o-  
n'mcm , K ru k ow sk  “ w  JC rakow k, a 
ten za 6 tys. zł. u łatw i ucieczkę.

—  P o u su n ięc iu  s ię  z N SZ  pozo-  
s !a łem  w  O P— ze zn a le  o sk a rżo n y  —  
gdyż n a łeżen  e do O ?  u w a ża liśm y  za  
d o f  w /o 'n ie .  D zisiat czu ‘ę w c lk i  żal 
do ludzi k tó r zy  k erow a li tą orga- 
u izacią . P ierw szym  b lcd em , lak i po  
pełn ili d o w ó d cy , b y ło  p ójśc ie  na 
w sp ó łp ra cę  z N iem cam i i u c ie cz k a '  
n,a zachód  razem  z B rygad ą  Ś w ’ęto-- 
k rzysk ą .

—  M ło d z ież  ak ad em ick a . k !óra  
m ożs jeszcze  do d ziś dnia p a 'rz y  z 
u tęsk n ien iem  na d alek i zach ód , po-i 
w in na zrozum  c ć  to, co  ja zrozu m ia­
łem  zbyt p óz* o, —  że  p rzy sz ło ść ;  
P olsk i z s le ż y  od w sp ó łp r a cy  z n a­
szym  sąs ad-am ze W sch od u .

O sk arżon y  O lgierd  G u ta k o w sk i 
zeznam , że n a leż a ł do O P rów n ież  
po o d zy sk a n iu  n iep o d leg ło śc i.

O sk arżon y  D zia k  przyznaje , że 
b y ł w  NFjZ. G u tak ow sk ' n am aw ia ł 
go do w s fa o ien 'a  do grup b o io w y ch .

Mokotowskim
dla k tó ry ch  d o w ó d ztw o  N SZ  p r z e sy ­
ła ło  zad an ia  w  form ie g o to w y c h  in ­
strukcji i p lan ów . (Np. n ieu dan y n a ­
pad na sam och ód  K K O ),

O sk arżon y  J e z ie r sk i stw ierd za , że  
p o w y zw o le ń  u p ragn ął od su n ąć się  
od w sz e lld ś j  p racy  p o lity czn e j. K ie ­
ro w n ictw o  N SZ  s to so w a ło  W obec 
sw y ch  cz ło n k ó w  ta k ł , -kę staw ian ia  
ch przed  faktam i d ok on an ym i, zm u­

szając ich W ten  sp o só b  do w y k o n y ­
w ań  a  p ew n y ch  cz y n ó w .

R ozp raw a  trw a.

Z ZY€I
W IEC PRACOWNIKÓW MZK

Dn. 23 bm. na stacji Mokotów odbył się 
więc pracowników MZK, tramwajów, trolley  
busów i autobusów. Uczestnicy wiecu uchwa 
liii jednogłośnie rezolucję, w której posłana 
wiają wziąć grem ialny udział w rozpisanej 
przez Rząd Jedności Narodowej pożyczce  
odbudowy kraju oraz w głosowaniu ludo­
wym, odpowiadając na wszystkie pytania 
referendum  „tak“.
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Centralna wspólna szkoła partyjna PPS i PUR
D nia 23 b. m. o d b y ło  s ię  o tw a rć  e 

C entralnej W sp óln ej S z k o ły  P arlyj- 
n e: P P S  i PPR.

P o w ita ł z?b ran ych  d y rek to r  sz k o ­
ły . fow . W u ćk l (PPS) k tóry  p o d k re ­
ślił k o n ie cz n o ść  w sp ó p ra cy  obu p ar­
ty! ro b o tn iczy ch .

Im k n k m  CKW  P P S  d o k o n rł o- 
tw arc a sz k o ły  i w y g ło s  ł referat  
p o lity cz n y  to w . m in. S te fa n  M atu ­
szew sk i,

W ie lk i w k ła d  p racy  obu p arlyj ro ­
b o tn icz y ch  w  od b u d ow ie kraju— po- 
w k d z k ł  tow . m in s te r  —  k ła d z k  
na o b ie  p artie  o b o w  ą ze k  ob ron y i  
u trw a leń  a zd o b y czy  d sm ok ra  ycz-  
nych.

W sz y sc y  c i, k tó rzy  m ają na ce lu  
u gru n tow an ie  d em ok ratyczn ej P o l­
ski oraz d obro klasy pracującej, w  
g łosow an iu  lu d ow ym  o d p o w ie d z ą  
trzy razy: t a  k.

BOB wyburza miesięcznie 209 domów
przeważnie w śródmieściu Warszawy

DZIEŃ MATKI

Dnia 28 maja W arszawa obchodzić będzie  
uroczyście Dzień Maiki. W ramach obchodu 
odbędę się w poszczególnych dzielnicach mia 
sta akadem ie organizow ane przez kola mło 
dzieży Czerwonego Krzyża, a następnie aka­
demia w „Romie" o godz. 15, na którą przy 
będą członkow ie rządu i m isji zagranicznych. 
Młodzież czerw onokrzyska po występach arty 
Stycznych wręczy najbiedniejszym  matkom  
stolicy podarunki.

MILION ZŁOTYCH SUBWENCJI 
NA BUDOW Ę FILHARMONII

W  związku z przekształceniem  orkiestry  
sym fonicznej m. St. W arszawy w orkiestrę  
Filharm onii W arszawskiej, Resort Oświaty 
Kultury i Propagandy uzyskał od tow. Pre­
miera Osóbki-M orawskiego pomoc na odbu 
dowę sali Filharm onii W arszawskiej w w y­
sokości 1 miliona złotych, dzięki cien iu  or­
kiestra Filharm onii W arszawskiej uzyska 
własną siedzibę.

ODPRAWA DOWÓDCÓW ORMO
W sobotę, 25 bm. o godz. 1 /3 0  w Komen­

dzie Miasta M. O. (ul. 6 Sierpnia 34) odbędzie  
się odprawa dowódców i zastępców ORMO 
w szystkich kom isariatów. Obecność obow iąz­
kowa.

Dn. 24 bm. o godz. 17 w Kom. M. O. 17 go 
(Grochowska 169) odbędą się ćwiczenia lo ­
kalne. Obecność obowiązkowa.

OTWARCIE DOMU AKADEMICZEK
W sobotę dn. 25 bm odbędzie się w W ar­

szaw ie przy ul. Górnośląskiej 14, z dawna 
oczekiw ane otwarcie Domu Akadćmiczek.

W uroczystości wezm ą udział przedstaw i­
ciele M inisterstwa Oświaty, prasy i zaproszę 
ni goście.

„TRZEŹWOŚĆ"
Dnia 26 bm. o godz. 12-ej v  sali Kltlbu 

I ekarzy ul. K oszykowa 37 odbędzie się ze 
branie Towarzystwa W alki z alkoholizm em  
„Trzeźwość", na którym prot dr T. K lim o­
wicz wygłosi odczyt pt. „Alkoholizm w świel 
Ic now oczesnej psychologii".

Skrytki kaskeve (safes'?) S K A R B C Uw P. K. O.
to niezaiuodne i bezpieczne miejsce przechotuyujania 

uiartościotuych przedmiotóu; i dokumentóui
P. K. O. zapeujiiia odnajemcom icsfemnicę

W ynajem skrytek na dogodnych inarunkach 
uj Oddziale P.K.O. tu W arszawie, Jasna 9.

Informacji udzielają: Dział Bankowy —  W arszawa, Jasna 9,
Ekspozytury P. K. O. —  W arszawa,
Al. Jerozolim skie 1-3 (B. G. K.). Praga, Targowa 70.

T E E 1 A B O N 1 M M
u r n  wm rnwi sra* m suwu igezm

szlachetne tynki detalicznie i magonoiuo dostarcza

« I£ ss  - P©  - l i  U "
K atow ick i Dom P rzem ysłow o  H a n d lo w y

Sp. z o. o.
K atowice, ul. M ickiewicza Nr. 15 Telefon Nr. 34557-58 80:

Przetarg
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w W arszawie ogłasza przetarg nieograni 

czony na wykonanie instalacji w odociągow ej w nowej wieży ciśnień na st. kolejowej 
W arka.

Oferty w zapieczętowanych 1 zalakowanych koperta :h należy składać Ic godz. 12-ej 
dnia 6 czerwca 1946 r. w Referacie Instalacyjnym  W ydziału Drogowego, gdzie też m o/ 
n. otrzymać bliższe inform acje i forml larze ofertowe.

Do oferty należy dołrezyć kwit Kasy DyrekcyjneJ na wpłacone wadium  w wysoko 
4ci 2% kosztorysu ofe-tow ego 808

W  zw iązku z zarzutam i prasy co do  
n ied okładn ej k on tro li stanu zagroże­
nia p oszczegó ln ych  d om ów  w W ar­
szaw ie p rzedstaw iciel agencji SA P. od  
był rozm ow ę z k ierow n ik iem  BO S-u  
w iceprezydentem  P io trow sk im ,

Jak w ynika z tej rozm ow y, prace 
BO S-u koncentrują się  ob ecn ie  w  za 
grożonych  częściach śródm ieścia i na 
arteriach kom unikacyjnych , p rzygoto­
w yw anych  do w łóczen ia  d o  cuchu w  
najbliższym  czasie jak np. u lica Śnia­
deckich. -O becnie w  zab ezpieczeniu , 
czy częściow ym  w yburzeniu  znajduje 
się  m iesięczn ie przeciętn ie 200  ob iek ­
tów  (przed  wojną. 3 —  5 ) . Chcąc za­
k ończyć roboty zabezpieczające do  
k ońca sierpnia, m usi się zw iększyć  
tem po prac, co p ociąga za sobą zw ięk  
szen ie k osztów  i n ieb ezpieczeństw a.

W  tej d zied zin ie  pracy BO S natra­
fia na ogrom n e trudności, w ynikające 
z d u żego  braku fa ch o w có w , n ied osta ­
tecznych k red ytów  i przeszkód, będą­
cych n astęp stw em  faktu , iż dom y są 
częstok roć zam ieszkane przez lok a to ­
rów . - H r  

Z asadniczo BO S działa na z lecen ie  
in spekcji b u d ow lan ej. A żeby usunąć 
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O  u s ł y s z y  m y  
V j£>  w  r a d i o

W arszawa, 25 maj. Sobola.

5.57 Sygn. czasu i „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6.30 Muzyka lekka. 6.45 Dzień, por
7.10 Giinn. por. 7.20 Muz. lekka z płyt. 7.45 
Powt. wiad. dżlen. por. 7.50 Muz. por. 8.45 
Skrz. póśzuk. rodz. 12.05 Na ziem iach odzy­
skanych. 12.20 U lw oty w iolonczelow e w wyk 
H Kowalskiej-Trzonkowej. 12.56 RortC. Ma­
łej Ork. P. R. 14.00 Dzlon. popołudn. 14.30 
Inform, ogólnopol. 16.00 „U jagodow ego kró 
la" słuch, dla dzieci wg. M. K onopnickie, 
16.30 Aud. pieśni franc, w wyk. O. Łady
17.10 Tanga w wyk. Orkiestry P. R. 17.55 
„W esoła audycja". Aud. wojsk. 18.35 Aud. 
dla młodz. 18.50 Młodzi m ówią. 19 00 Reci­
tal forlep. I. Kurpisz-Slefanowej. 10.30 Dzień 
wiecz. 20.00 „Budujemy biały dom" aud. 
słowno-m uz. 20.30 Recital skrzyp. I. Dubis 
klej. 21.00 Aud. dla Polaków zagrn. 31,50 
Skrz. poszuk. rodz. 22.00 „O slrożność nic za 
wadzi" Vwaina, aud. rozrywk. 22.15 Orkie­
stra tan. P. R. 23.00 Ostat. wiad. dzień. 23.35 
Skrz. posz. rodz. zagr. 23.55 Hymn.

zagrożon y ob iek t, zaw iera u m ow ę z 
firm ą b ud ow lan ą , a sam w ykonuje  
nadzór. BO S d yspon uje za led w ie 13 
pracow nikam i, w  tym  3 inżynieram i i 
10 technikam i i studentam i w  charak­
terze p om ocn ik ów .

Firm y b u d ow lan e , z w yjątkiem  
dw u , pracują przy p om ocy prym ityw ­
n eg o  ty lko sprzętu, jak k ilo fy , liny  
sta ld w e i łop aty .

Sum a przeznaczona na akcję w ybu ­
rzania w ynosi d o  końca roku 27 m i­
lio n ó w  złotych , czyli n ied ob ór w  pla­
n ie sięga k w oty  40  m ilio n ó w  złotych. 
C zęstok roć zaś m usi się  p rzeprow a­
dzać rozbiórkę w  w oln iejszy  i k oszto ­
w niejszy sp osób , aby uniknąć osta te­
czności ek sm itow an ia  lok atorów . T o  
p och łan ia  i tak skąpe sum y, przezna­
czone na rozbiórkę.

Z w łaszcza tak zw ani „dzicy m iesz­
kańcy” i „dzik ie sk lep y”, utrudniają  
rozbiórkę. D u że  k łop oty  są z eksm isją  
lok a torów  w  w ypadkach, gd y  jest cna  
konieczna. M ieszkańcy b ud ynk ów  nie 
rozum ieją, że dom  dzisiaj nadający się 
d o zam ieszkania, m oże jutro już być 
n ieb ezpieczny. D la te g o  n ie  zaw sze  
stosują się do zarządzeń, co pociąga  
za sobą takie w ypad ki, jak przy ulicy  
H ożej.

—  BRYLANTY —
kupuję duże, lakże spulohe, 

płacę najw yższe eony. 
B olesław  T A R K O W S K I  

M e-szalkow ska 96 98
Złoto Srebro

Przetarg nieograniczony
Organizacja M łodzieży TUR w W arsza­

wie, ul. M okotowska 3, ogłasza przetarg nie­
ograniczony na przeprowadzenie remontów  
bloków, przeznaczonych na Centralny Ośro­
dek Szkolny na teTenia Otwocka w b. „Zo­
fiówce’ .

B liższe Informacje oraz podkładki prze­
targowe można otrzym ać za zwrotem kosz­
tów w biurze OMTUR przy ul. M okotow­
skiej 3 w godz 8— 16.

Oferty w zalakowanych kopertach popaT- 
te kwitem kasowym złożonego w Narodo­
wym Banku Polskim  wadium w wysokości 
1% od sumy ofertowej na rachunek żyrowy 
OMTUR — należy składać tamże do dnia 
28 bm do godz. 10 rano. po czym o godz. 11 
nastaoj otwarcie kopert.

OMTUR zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, wydzielona z całości — 
części robót oraz unieważnienia przetargu 
bez podania motywów.

MIEJSKA PLAŻA NAD WISŁĄ CZYNNA

Codziennie, od godz. 9 do 19 czynne są 
m iejskie plaże (jedna dla dorosłych, druga 
dla dzieci i młodzieży) przy W ale Miedze 
szyńskim  na Saskiej Kępie.

Plaże posiadają pisma, radio, bufet. Sprzęt 
sportowy, z którego może korzystać zarówno 
m łodzież, jak i dorośli pod kierunkiem in­
struktorów wychowania fizycznego.
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( T O M O T ł
Opera  tul M arszałkowska 8): godz 18 -  

Madame Butterfly".
Teatr P o lsk i  (ul. Karasia 2): godz. 18.00 

„Papuga" K ofcellego.
Teatr „ComoeJia" (Szwedzka 2:4): godz 

18-ta — „Droga do świtu".
Teatr M ały  (M arszałkowska 81): godz 18 

.Pomocnica domowa”.
Teatr Powszechny  (u! Zamojskiego 20) 

godz 18 — „Dzień bez kłamstwa".
P rask i T eatr Rewii (Zygmuntosrska 81: 

o godz. 17 i 19 wesoła rewia pt. „Podatek 
od głupoty".

K lub S a ty ryk ó w  „Kukułka"  (cukiernia 
„Szwajcarska", ul. M arszałkowska róg No­
wogrodzkiej) rewia pt, „Daj pyska",

(KIMA)
Kino „A tlan tic'' (ul. Chmielna 33): „Zna­

chor".
Kino „Polonia” (M arszałkowska 56) 

amerykańska komedia muzyczna .Honolulu 
nad program Aktualności Polskiej Kroniki 
Filmowej

Kino „Syrena" (Inżynierska 2): film an­
gielski „Było ich dziewięciu", Nad program 
aktualności

Kino  „Tęczo’' (Żoliborz, Suzina 4): film
radziecki „Cyrk" oraz aktualności Polskiej 
Kroniki Film owej.

Początek seansów: w kinie „Tęcza* fia Żo­
liborzu: 13. 15 17 i 19 w pozostałych ki­
nach: 14, 16 18 i 20: w niedzielę i święta po 
ranki o 12-ei; w kinie „Tęcza" o 11-ej

UW AGI: Bilety ulgowe w przedsprzeda 
ży dla członków Zw Żaw i Org M łodzieżo  
wych do nabycia zbiorowo w Radzie 
Zaw przy ul Targowej 15 oraz w gmachu 
Straży Po-arnej ul Polna 1, pok. 42 co 
dziennie od 9 do I2-e).

PARTII
ZEBRANIE PRACOM ŃtKÓW 

GRAFICZNYCH 
W  niedzielę, dn. 26 bm. o godz. 10-ej rano 

w lokalu Dzielnicy Powiśle (Tamka 18) od­
będzie się  ogóine zebranie Koła Pracowni­
ków Państw owych Zakładów Graficznych z 
udziałem tow. ministra St. M atuszewskiego. 

Sprawy ważne. Obecność obowiązkowa.

ODPRAWA WARSZAWSKICH KOMITETÓW 
DZIELNICOWYCH 

W arszawski WK PPS zwołuje na dzień 25 
(Tamka 18), konferencję warszawskich Ko­
m itetów Dzielnico wych. Na porządku dz :-n- 
nym sprawa glosowania ludowego oraz spra 
wa pow ołania W arszawskiego M iejskiego Ko 
m iieiu. Obecność wszystkich członków Koml 
tetów obowiązkowa.

ZEBRANIE KOBIET AKTYW ISTEK  
W niedzielę, dnia 26 bm., o godz 10, w  

lokalu WK PPS (Śnieżna 4), odbędzie się 
W ojewódzki Zjazd Kobiet. Referat politycz­
ny wygłosi tcw. dr Henryk Jabłoński.

ZEBRANIA DZIELNICOWE 
P iątek , dnia 24 bm  

Godz. 18 żebranie Dzielnicy Ochota. Re* 
referat polityczny wygłosi tow. Send tok.

Gcdz. 17.30 zebranie Dzielnicy Nowe 
Brćdńo. Referat polityczny pt. „Referen­
dum w ygłosi tow. Ćwik.

ZEBRANIE DZIELNICY POWIŚLE 
Dnia 21 b m o godz. I6-ej w lokalu Tam­

ka 18 odbędzie się  zebranie wszystkich człon  
ków Dzielnicy Powiśle z referatem „Prawd  
a ustawy wychodzące" tow. mec. D iponta. 
Obecność obowiązkowa.

OTWARCIE LOKALU KOŁA {
W dniu 26 b. m. o godz. 10-tej odbędzie 

się uroczyste otwarcie lokalu Koła PPS War­
szawa Zachód — Kolejarze, przy ul. Towa­
rowej Nr. I (budynek Ekspedycji).

KURS AKTYW1STEK  
Dnia 27 bm.. w lokalu warszawskiego KW  

PPS rozpoczyna się kurs partyjny dla kobiet 
aktywislek PPS Kurs trwać będzie do 7 
czerwca br W ykłady w godz 5—7 w ponie­
działki, środy i piątki

ZEBRANIE DYSKUSYJNE ZNMS 
W piątek, dnia 24 bm.. o godz 18 30 od­

będzie się w domu Komitetu Centralnego 
OMTUR. Mokotowska 3, zebranie dyskusyj­
ne Związku Niezależnej M łodzieży Socjali­
stycznej — Warszawa

LEGITYMACJE  
DLA NOWYCH CZŁONKÓW PARTII 
WK PPS podaje do wiadomości w szyst­

kim Dzielnicom, ie  zostały wydane legity­
macje tym czasowe dla członków nowowstę- 
pujących do Partii.

Wobec tego unieważnia się tym czasowe 
zaświadczenia, wydane przez Komitety 
Dzielnicowe lub Koła.

Prawo do wydawania legitym acji tym cza­
sowych posiadają w yłącznie Komitety W o­
jewódzkie

OGŁOSZENIA OfiOBKE
DR MED SIEŃKO KSAWERY (z W arsza­
wy) specjalista chorób skórnych i wenerycz­
nych pęcherza Przyjmuje: Łódź ul Ki­
lińskiego nr 132, w godz 12 — 2 i 4 — 6. 
Tel nr 205-55 91

MIESZKANIE 2, 3 pokojowe z kuchnią po­
trzebne. Cena do om ówienia. Ewentuolhie  
remont. Oferty składać: Administracja „Ro­
botnik*", Dział Ogłoszeń pod „mieszkanie*,

POSZUKUJĘ POKOJU umeblowanego lub 
bez mebli Cena obojętna M ożliwie Sródmie- 
ści« Dla samotnego Zgłoszenia Admińistra-: 
cia Robotnika” lub telefoniczne Nr 8 85-05.

AKWIZYTORZY ogłoszeniowi potrzebni. 
Zgłaszać się Al Jerozolim skie 12! „Robot­
nik" dzia ogłoszeń, .. godzinach 8 — U)

743

NESSLERA JAN A, wywiezionego do N ie­
miec poszukują rodzice i siostra. Wrocław, 
Augusta 20-6 751

P I E K A R N I E !  W ygmatarkę do cia­
sta „Ideał", 2 dzielarki do bułek — sprzeda
Pałaszewski. Poznańska 38. 762

PRZY ZAKUPIE m ateriałów piśmiennych  
należy pamiętać adree starej firmy: „PIO­
NIER”. ul Zgoda 6 Papier — przybory 
biurowe - szkolne Stemple. —- Druki Duży 
asortyment. N iskie ceny Stale nowości. 
Sklepom — hurt. Instytucjom, Spółdzie l­
niom — rabat 737

WYDZIAŁ H ipoleczny Sądu Okręgowego 
w W arszawie obwieszcza, że po zmarłym 18 
stycznia 1940 roku W ładysław ie Dębowskim  
w łaścicielu działu N 5 powierzchni 4 ha 
8483 mtr. kw. uregulowanego w księdze 
„Konstantynów N-3" w pow iecie błońskim  to­
czy się  postępowanie spadkowe. Termin zam  
knlęcia postępowania spadkowego wyznacza 
się na dzień, następujący po upływie sześciu  
m iesięcy od daty pierw szego ogłoszenia w 
Monitorze Polskim , w kancelarii W ydziału  
H ipotecznego Sądu O kręgowego w W arsza­
wie, Kapucyńska 6, dokąd zainteresowani 
winni zgłosić sw e prawa pod skutkam i pre- 
kluzji. 312

' NTEWAŹNIAM zagubione d ok um enty  kar- 
rozpoznawcza, dowód zam eldowania na 

.azwisko Swiderska W eronika. Adres- ul. 
M yśliwiecka 9. 805



S ' ? .  4 „ROBOTNIK" Nr.

Tydzień wdzięczności dla PCK
Z2 c&y ilk  trudów dla złagodzenia ludzkich cierpień

będzie mogła swegoDzisiaj ogłoszenie o kursach d la  higienistek, 
wczoraj w reportażach ze zniszczonych przy 
czółków wzmianka o pomocy niesionej lud­
ności przez Polski Czerwony Krzyż. Sana­
toria, domy wypoczynkowe, szpitale, pomoc 
inwalidom i pomoc repatriantom . Opieka 
nad •dzieckiem i opieka nad matką.- Poszu­
kiwania rodzin, punkty sanitarne, domy no- 
olegoave, koła młodzieżowe, przychodnie le ­
karskie, kursy pielęgniarskie, ekshumacje, 
stołówki, walka z epidemiami, w yjazd dzie­
ci do Danii, do Szwajcarii, żołnierze i zde­
mobilizowani.^

I w głowie przeciętnego czytelnika, choć 
, w* wszystkich tych wzmiankach, artykułach 
i reportażach widnieją trzy dobrze znane, 
niagiczne wprost litery: „PCK", z trudem  
mieści się, że jedna instytucja może posia­
dać tak szeroki i tak bardzo różnorodny za­
kres działania

Działalność tę  określić zresztą można w 
łednym zdaniu: ,pom oc bliźniemu".

ORGANIZACJA WALKI 
Z CIERPIENIEM

Czerwony Krzyż jest organizacją pow oła­
ną do walki z cierpieniem, z wszelką krzyw ­
d y  zwłaszcza jeśli krzywda ta jest skut­
kiem wojny.

Nie ma bodaj człowieka w Polsce, który 
tiy nie zetknął się bezpośrednio z pracą 
Czerwonego Krzyża: czy to żołnierz podnie­
siony z pola bitwy i leczony z ran w szpita­
lu, czy to jeniec wojenny lub więzień obozu 
koncentracyjnego, czy to repatrian t, którego 
kontakt z Czerwonym Krzyżem był pierw- 
aeym zetknięciem się z krajem , pierwszym 
słowem podnoszącym na duchu, pierwszym 
noclegiem i pierwszą łyżką strawy.

'Polski Czerwony Krzyż ma przed sobą o-
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Mimochodem
Zapałki

„nasy-Czy witcie, obywatele, co to jest 
eony rynek"7

Wypadek taki, podobno, zachodzi wtedy, 
fęślł jakiegoś towaru można kupić, ile wle­
zie i to za tanie pieniądze, bez pasku.
„ W eźmy takie zapałki.

Parą tygodni temu Monopol ogłosił, że 
podniesie ceną zapałek do 3 zł, w zamian za 
co zwiąkszy produkcją, rynek zostanie cał 
kandele nasycony, a pasek zniknie.

Każdy bądzie mógł po 3 złocisze kupować 
dowoli!

Wprawdzie nie pamiątam. żebym miał do­
tąd trudności z kupowaniem zapałek.

S ie  pamiątam, żebym każdą zapałką dzie­
lił na cztery części lub żeby małżonka do 
rozniecenia domowego ogniska używała 
tjneekoa i hubki.

A co do ceny — płaciłem dotąd takie  
akurat 3 złote.

Mimo to komunikat ucieszył mnie bardzo.
Rynek bądzie nasycony! Co za perspek­

tywy z takiego nasycenia wynikają!
Możesz, na ten przykład, papierosa odra- 

tu  czterema zapałkami zapalać. Albo, siodł­
aty w kąciku, dla rozrywki pocierać sobie o 
deatką jedną zapałką po drugiej...

Z radością, z czystym obywatelskim su­
mieniem, bo rynek nasycony i paskarstwa 
nie mai

Tak tobie myślałem po przeczytaniu ko­
munikatu.

Ale wyszło inaczej.
Biorą, nie wiadomo czemu, 5 złotych za 

pudełeczko. 1
Ta l owdzie dostać trudno.
W  tramwaju, na przystanku broń Boże pa 

plerooa zapalić, bo ludzie za kolejką ognia 
pratsą. Cały tytoń z  papierosa wytrząsą.

■ Gdzież, pytam ja was, ten nasycony ry- 
ttek?

Czemu dalej paskują7
Może by tak jeszcze o 3 złocisze w górą?
Znaczy tlą, w Monopolu 5, w handlu 8, a 

w praktyce — zapalniczka do kieszeni i mo­
le uszanowanie.

A. TOM

becnie w iększe ,n iż  kiedykolwiek zadania, 
bo nigdy Polska nie była terenem tak  po­
twornych zniszczeń, jak podczas ostatniej
wojny.

Bilansem prac Czerwonego Krzyża jest 
organizowany raz do roku „Tydzień PCK”, 
organizowany pod hasłem przeglądu osią­
gnięć i programu na przyszłość i zdobycia 
największych środków m aterialnych i popu­
laryzacji czerwonoikrzyskiej idei.

Czerwonemu Krzyżowi nie potrzeba re ­
klamy. Chodzi jednak o to, aby społeczeń­
stwo zdało sobie jasno sprawę z ogromu 
prac wykonanych w zakresie niesienia po­
mocy bliźniemu i z ogromu środków, jakie 
ooirzeba czerpać właśnie z ofiarności spo­
łeczeństwa — Czerwony Krzyż bowiem, ja ­
ko instytucja najwyższej użyteczności pu­
blicznej, zbudowana jest przede wszystkim 
na podstawie ofiarności społecznej.

W KRAJU 
I NA TERENIE MIĘDZYNARODOWYM

Na wczorajszej konferencji prasowej w 
Zarządzie Głównym, zorganizowanej w prze­
dedniu „Tygodnia PCK “ — omawiane były 
sprawy m aterialne i finansowe, sprawy akcji 
leczniczej na wsi i w miastach, w ośrod­
kach fabrycznych. Szczegółowo poruszono 
zagadnienie opieki nad dzieckiem, rep a tria ­
cji pierwszej partii dzieci polskich z Nie­
miec, akcji kolonijnej, k tó ra  obejmie w tym 
reku wiele tysięcy dzieci i akcji dożywiania 
organizowanej d la  zniszczonych przyczół­
ków wspólnie z Duńskim Czerwonym Krzy­
żem i duńskim towarzystwem „Ratujcie 
Dzieci"

Specjalny referat poświęcony był akcji 
szkoleniowej na kursach sanitarnych i w szko 
łach pielęgniarskich oraz akcji m łodzieżo­
wej. Koła młodzieżowe w szkołach po­
wszechnych, średnich i na wyższych uczel­
niach skupiają 450.000 młodych czerwono- 
krzyskich bojowników o najwyższą wartość 
ludzką — miłość do człowieka. Koła te  na­
w iązują łączność z analogicznymi organiza­
cjami zagranicą, a czerwoncfcrzyska „mię­
dzynarodówka" młodzieżowa liczy 20 milio­
nów członków.

Na terenie międzynarodowym Polski 
Czerwony Krzyż cieszy się dużym uznaniem. 
Posiada on swoje delegatury we Francji, w 
Niemczech, w Londynie. Projektu je utw orze­
nie w niedługim czasie delegatur w Austrii, 
Egipcie, Palestynie i Brazylii.

W czerwcu odbędzie się w W arszawie 
zjazd Biur Poszukiwań istniejących w róż­
nych krajach, a których centrala znayauje 
się przy delegaturze UNRRA w Niemczech.

Zacieśnia się serdeczny kontakt i w spół­
praca między PCK a zagranicznymi dele­
gatami czerwonokrzyskimi, działającym i w 
Polsce.

NIĘM IECKIE KOLCE

Do nieprzyjem nych prac PCK na terenie 
międzynarodowym, należą interwencje w spra 
wie losu Polaków w Niemczech. PCK dom a­
ga się kontroli międzynarodowej nad sto­
sunkiem Niemców do polskich wychodźców, 
który się z dnia na dzień pogarsza 

Również ze sprawozdań komitetów PCK 
które tw orzą się w Niemczech i zajm ują się 
ekshum acją mogił zmarłych tam  Polaków 
wynika jak  wielka jest nienawiść Niemców 
do Polski i Polaków. Czynią oni wszelkie 
możliwe u trudnienia w akcji komitetów, nie 
chcą wskazywać mogił polskich, a np. w 
Nordenham pastor Stelpueng zachowywał się 
w stosunku do Polskiego Komitetu Ekshuuia 
i ego sposób, że trzeba było poprosić o 
interw encję brytyjską policję wojskową.

Dziedziną pracy, gdzie może najjaskraw iej 
przejaw ia się ofiarność, wytrwałość i bezin­
teresowność czerwonokrzyskich pracow ni­
ków jest Dział Grobownictwa. Protokólantki 
PfcK w zaduchu i kurzu trw ają  na posterun 
ku przy rozpoznaw aniu i grzebaniu zwłok, 
dokonując przykrego i trudnego zadania > 
ględzin strzępków ubrania czy ciał i zap ro ­
tokółowania szczegółów, dzięki którym  ro­

dzina zidentyfikować 
bliskiego.

NA PALMIRACH I GDZIE INDZIEJ

Widzieliśmy pracę ich w Palm irach, p ra ­
cę, k tóra zasługuje na najwyższe uznanie.

W  W arszawie ekshum acje na przeciąg let 
nich miesięcy zostały przerwane. W  Palm i­
rach natom iast trw ają  ciągle. Ogółem eks 
ham ow ano w W arszawie 20.000 osób — licz 
ba rozpoznanych nie jest sprecyzowana 
w zrasta, gdyż znaczna część rodzin dopiero 
z protokółów  i na mocy depozytów poznaje 
swych bliskich dawno już ekshumowanych.

Na Palm irach odkopano dotąd 1187 ciał 
z trzynastu mogił. Liczba rozpoznanych wy­
nosi zaledwie 269, lecz nie ma praw ie dnia, 
aby nie zidentyfikowano na mocy opisu jed 
nego czy dwóch ekshumowanych.

Główna Komisja do Badań Zbrodni Hitle 
rowskich gromadzi, opierając się na pro to­
kółach czerwonokrzyskich, m ateriały do aktu 
oskarżenia przeciwko Fischerowi.

Mogiły pomordowanych przez Niemców o- 
fiar ciągną się w długim pierścieniu dookoła 
W arszawy. Dalszym ciągiem Palm ir będą 
groby w Wólce Węglowej, Młocinach, P ia­
secznic, Magdalence, Stefanowie, Remberto­
wie, Jabłonnie i W yżu Szwedzkim. Miejsco­
wości te objęte będą dalszą akcją ekshum a­
cyjną.

Z krótkiego sprawozdania prac Polskiego 
Czerwonego Krzyża, jakie wysłuchali przed­
stawiciele prasy warszawskiej na w czoraj­
szej konferencji, wynika jasno jedna praw ­
da. Praca dokonana i dokonyw ana ciągle, 
jest pracą olbrzymią. I choć piętrzą się trud  
ności, choć brak funduszów, w ielki jest ka­
pitał dobrej woli i ofiarności, wykazywanej 
na wszystkich odcinkach działalności.

ułiklllBUillOiiUllItllltliillltatHłlRliit.uiSinilllHIttttr-iSitiflilil-UttlłillllilffiliUi

Hillard złotph
dla Ziem Odzyskanych

23.8.1945 min. Minc p rzsdstcw ł 
projekt utworzenia funduszu Inwe­
stycyjno Obrotowego dla Ziem 
Odzyskanych. Miał on być stworzo­
ny z upłynn enia i rem anentów to­
warowych ma terenach przyłączo­
nych. Projekt zyskał szatę realną i 
przypuszczano, że zostanie ona zre­
alizowana do roku. t. j. z końcem 
s erpnia r. b.

Tymczasem już 17 b. m. bilans 
wpływów i wydatków wykazał że 
fundusz osiągnął zamierzoną wyso­
kość 1 md arda złotych

WISŁA CZEKA N A  NAS

Otwarcie ośrodka wodnego Milicyjnego Klubu Sportowego w Warszawie.

Kurs spadochroniarstwa
Sekcja Spadochronowa Aeroklubu W arszaw 
skiego organizuje teoretyczny kurs spadu 
chronowy w gmachu YMCA, przy ul. Konop 
nickiej 6 w czasie od 4 do 17 czerwca.

W ykłady, w których weźmie udział słynny 
zawodnik balonowy kapitan Burzyński, od 
bywać się będą we wtorki, czw artki i soboty 
w godz. od 16.30 do 20.

Po ukończeniu kursu  teorelycznego i egza 
m inach rozpoczną się praktyczne ćwiczenia 
do skoków z samolotu.

Ze względu na ograniczoną ilość miejsc 
należy zgłaszać się już w sekretariacie YMCA 
w godz. od 9 do 18.

POLSKA W MISTRZOSTWACH EUROPY.
Polski Związek Lekkoatletyczny otrzym ał 
zaproszenie na lekkoatletyczne m istrzostwa 
Europy, kióre odbędą się w dniach 22—25 
sierpnia w konkurencjach męskich jak  i ko­
biecych.

W  zgłoszeniach wstępnych zapowiedział 
Polski Związek Lekkoatletyczny swój udział, 
w zawodach, postanaw iając ewent. wysłać 7 
zawodników i 6 zawodniczek, jeżeli przekro­
czą odpowiednie minima, kióre w najbliż­
szych dniach ustali Komisja Sporiowa.

INCYDENT NA BOISKU. W meczu pil 
karskim  w Toruniu o mistrzostwo A-klasy 
Pomorza pomiędzy BKS „Polonia" i KS „Cu 
javia" z Inowrocławia, doszło w 20 minucie 
przed końcem zawodów do przykrego incy­
dentu. Po ostrej, chwilami brutalnej grze 
której sędzia nie um iał przeszkodzić, „Cuja 
via“ wynosząc swego sfaulowanego gracza 
opuściła dem onstracyjnie boisko. Na skutek 
tego sędzia odgwizdał walkower 3:0 dla „Po­
lonii

W MISTRZOSTWACH A KLASY Śląskiego 
OZPN sytuacja jeszcze nie wyjaśniła się 
ostatecznie. Prow adzą na razie różnicą jed 
nego punktu w grupach: VVMKS (Katowice) 
i kopalnia J/Rymer". Najciekawszy z osta t­
nich sp o tk ań . był mecz najlepszych drużyn 
Śląska AKS z Chorzowa i WMKS z Katowic. 
Mecz ten zakończył się zasłużonym zwycię­
stwem AKS, który powiększa swe szanse na 
uzyskanie tytułu mistrza. Niespodzianką za 
kończyło się spotkanie między „Polonią" 
(Bytom) a zespołem kopalni „Rym er“ W \ 
grała zasłużenie kopalnia „Rymer" 2:0 (0:0) 
i lyin samym wysunęła się na pierwsze m iej­
sce tabeli.

szedł do narożnika, 
wicy.

celem zaw iązania ręka-

SOSNOWIEC MISTRZEM ZAGŁĘBIA? W
mistrzostwach piłkarskich A-klasy Zagłębia 
zdecydowanie na pierwsze miejsce wysunęła 
się drużyna RKU z Sosnowca, która prowa 
dzi obecnie trzema punktam i różnicy przed 
swym rywalem CKS; na trzecim miejscu w 
labeli znajdują się „Czarni" — 18 pkt.

WĄTPLIWY WYNIK. W meczu bokser 
skim ZZR Tarnow skie Góry — „Cracovia 
w Krakoveie nie ustalono dokładnie końco­
wego wyniku spotkania. Przy stanie bowiem 
5:5 doszło do ciekawego incydentu. Sędzio 
wie zastanawiali się nad przyznaniem  wy­
granej Ślązakowi, gdyż zawodnik śląski 
otrzym ał niespodziewanie nokautujący cios 
od Berezińskiego z „Cracovii“, w chwili gdy

BOKSERZY ŚLĄSCY rozgrywają dalsze
spotkania o mistrzostwo drużynowe. O stat­
nio silna drużyna „Slavii“ i „Świętochłowi­
ce" spotkała się na własnym terenie z ze­
społem „Zrywu", odnosząc sensacyjną poraż­
k ę  w stosunku 5:11 pkt.

BIEGI W LUBLINIE. Na boisku sporto­
wym WIśS „Lublinianka" odbył się bieg na 
trasie 1.500 mir. Pierwsze miejsce zdobył 
Kramek z KS LSS w czasie 4:26,4; drugie 
miejsce zajął W entlant, uczeń Gimnazjum 
Budownictwa, w czasie 4:26,6, trzecie— Hem 
pel, uczeń Gimnazjum Przeczkowskiej w cza 
sie 4:31. Drużynowo bieg wygrał Między­
szkolny Klub Sportowy, z którego startow a­
ło najwięcej zawodników.

SIATKÓWKA W  LUBLINIE. Odbyły się
rozgrywki siatków ki między Klubem Kato­
wickiego Uniwersyteiu Lubelskiego, Uniwer­
sytetu M. C. Skłodowskiej i Katedry Medycz­
nej W ojskowej. W yniki zawodów przedsta­
w iają się następująco: Katedra Medycyny
W ojskowej — K. U. L. 2:0 (15:3, 19:17); Ka­
tedra Medycyny W ojskowej — UMCS 2:1 
(15:7, 11:15, 16:14); UMCS — KUL 2:0 (15:7, 
15:9). Pierwsze miejsce zdobyła Katedra Me­
dycyny W ojskowej, zdobywając puchar ufun 
dowany przez rektora KUL — Słomkow- 
skiego.

„ŁAGIEWIANKA" — CRACOVIA" 5:0 
(2:0), W ysokie lecz w pełni zasłużone zwy­
cięstwo „Łagiewlanki" nad drugim garnitu 
rem „Cracovii" uzupełnionej czterem a jun io­
rami, jest wynikiem niedbałej gry „Cracovii", 
gdzie poza wspaniałymi Glimasem i Kaszu- 
bą wszyscy grali poniżej swych możliwości.

„WISŁA" — „BOREK" 4:0 (3:0). Zamiast
meczu rozegrano spotkanie towarzyskie „Bo 
rek" mimo am bitnej walki nie mógł jednak 
naw iązać odpowiedniej gry.

„BIEŻANO W H NK A" — „ZWIERZYNIEC­
KI" 1:0 (0:0). W ielką niespodziankę spraw i­
ła „Bieżanow ianka” wykazując lepszą formę 
o niedawnego pogromcy „Cracovii" i leade- 
r gri py „Zwierzynieckiego".
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Litera zwycięstwa
Wrócił do Dywizjonu jakby z tamtego świata. Był ze­

strzelony nad Rzeszy, skakał ze spadochronem .i po długiej 
wędrówce zdołał dotrzeć do bazy. Teraz zasiadł z powrotem 
za sterem „Wellingtona”, by powieść go nad Atlantyk. Za­
puszczono silniki. Naprzód odezwał się jeden, mrucząc coś do 
siebie. Zawtórował mu drugi i zaczęły gadać: jak to dziś bę- 
dzie w locie, jakie to w dniu dzisiejszym czekają ich przygody, 
a potem upominały troskliwie pilota, grając monotonnie: „be 
good, be good, be carefull!...”
- *' Załoga po drabince wdrapała się do środka. Rozmowa 

obu silników przerodziła się w stuki coraz szybsze, silniejsze, 
a potem w huk zwiastujący wzbicie się w przestworza, na dłu­
gie godziny lotu. Po przepisowej rundzie, zrobionej nad lot­
niskiem, nabrali wysokości i poszli na południe. Załoga za­
częła pełnić swą normalną pracę. Wypuszczono antenę, prze 
strzelano KM-my. Zajazgotały one krótkimi seriami i po ka­
binie rozszedł się dym z prochu, jak niegdyś nad Niemcami 
podczas przelatywania przez ogień artylerii.

W spomnienia i różne myśli przebiegają przez głowy za­
łogi. Z  lewej od czasu do czasu ukazują się brzegi, potem zni­
kają na długo, a może i na zawsze. W  miarę przedłużania się 
lotu, pogoda się poprawia. Rozgrzane słońcem cumulusy roz­
praszają. się szybko, a promienie słońca, padając na fale, na­
dają im cieniami, przedziwne czasem kształty. Taka piękna 
pogoda jest zła dla „W ellingtona” , samotnie krążącego po­
nad bezmiarem wód.

Po półgodzinnym locie z nad wody wyskoczyły ku nim 
dwa „Junkersy” . Trochę głupie wrażenie... W śród załogi wy­
mieniono szybkie, krótkie zdania. „W ellington” ostrym nui- 
kiem poszedł w dół ku wodzie i tam leciał nad nią w zygza­
kach, przypominających ruchy olbrzymiej żmii. „Do bazy po­
szła depesza: „Jesteśmy atakowani!...”

„Ju” idą na kursie polskiego „W ellingtona” , obydwaj 
nieco wyżej i po obu stronach, jak gdyby w' eskorcie, tworząc 
idealne V  —  literę zwycięstwa. Zachodzi tylko pytanie: ko­
mu ona przypadnie?... Czas jakiś wszyscy lecą zupełnie spokoj­
nie i w najlepszej zgodzie. Potem przeciwnik z lewej, nasta- 

j wiając się działkami prosto w „W ellingtona” , zaczął lekko pi- 
J kować, jednocześnie celując. Teraz tylko wyczekać momentu 

wystrzału...
Nagły, gwałtowny unik w stronę przeciwnika. Pociski 

„Ju” poszły dołem, strzelcy „W ellingtona” odpowiedzieli 
ogniem. Po nieudanym ataku „Ju” wrócił na swoje miejsce, 
a do akcji wszedł drugi. Ale i z „W ellingtona” zrobił się my­

śliwiec. Drugi po szybkim, nieudanym ataku wyszedł z przo­
du i górę —  tuż przed „W ellingtonem ”. Przedni strzelec do­
stał „Ju” na celownik w korzystnym momencie, gdy odsło­
nił się w skręcie całą swą rozpiętością. Po oddanej serii z „Ju” 
buchnęły kłęby dymu, a ogień, początkowo słabo widniejący 
z silnika, wzrastał z każdą chwilą. Zagrały nowe serie N ie­
miec zachwiał się i w konwulsyjnym skręcie runął w dół, do 
morza.

Drugi „Ju”, widząc to wszystko, nie poszedł wprost do 
walki, jednakże parokrotnie próbował z daleka... Rozgrzani 
zwycięstwem strzelcy „W ellingtona” odparli jego ataki. 
„Ju” oddalił się i dość długo szedł za „W ellingtonem ”, wycze­
kując okazji. Wreszcie zrezygnował i wziął kurs na Francję, 
pozostawiając swego towarzysza w zimnej i słonej wodzie 
wielkiego Atlantyku.

„W ellington” skończył patrol i wracał do bazy. 1 znowu 
monotonnie śpiewały silniki ,opowiadając sobie epizody wal­
ki, a chwdlami, hucząc głośniej, nuciły pieśń zwycięstwa. 
Wreszcie zdała zamajaczyły brzegi wysp brytyjskich i zajaśnia­
ła latarnia mrugająca światłem. Kiedy odlatywali żegnała ich 
smutna, zmatowiałymi błyski. Teraz błyszczała zdała peł ną 
radości świateł, a zachodzące słońce, rzucając promieniami re­
fleksy i cienie, tworzyły tuż przy niej długą iasną litc-ię. Te 
samą, którą przed walką tworzyły trzy maszyny.

Literę zwycięstwa.

(JUTRO: „HISTORIA JEDNEGO LOTU”)

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia drobne handlow e po 10 7.1 za wyraz. Poszukiw ania rodzin, pracy i zguby 
po 8 tł zs w yraz. R eklam ow e 1 mm szerokości 1 szpalta po 25 z ’. W tekście 
**łi*kcyłnym 40 ł .  Tłustym d ruk iem  100 proc. drożej. W num erach  liedzielnych 

50 proc. drożej. Za terminowy d ru k  ogłoszeń A dm inistracja n ie odpow iada.

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :  Dział ogłoszeń „Robotnika" — W arszawa. Al Jerozolim skie nr 121 Polska Agencja Pra- >a
Biuro Ogłoszeń i Reklam — W arszawa, ul. Pierackiego 11. Placówki „Czytelnika” w W arszawie: Wiejska 14 Środkowa 7 Ma r l- 
kowska 62. Nowy-Swiat 47 Puławska 49 Rozdzielnia gazet: PI Inwalidów (Żoliborz) żygmuntowska 6 Poznańska 13 Biura OrK - 
su": W arszawa, Al Jerozolim skie 39 i Praga, ul Targowa 70 „Wolność” . W arszawa, ul M arszałkowska 95 Spółdz Agenci Pra r- 
wej „GLOB" — Dział Reklamy — ul. Złota 4 Dział Reklamy Spółdz W ydawniczej .Wydawnictwo Ludowe" — ul Bagatela 10 n. 35 
tel. nT 8 67-79. Biuro Ogłoszeń — Teoill Pietraszek W arszawa, ul W spólna ni 50

■BDAGUJE K O M ITET B -  06661 N tkładem  Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA". Druk Spółdzielni W ydaw niczej „ W I E D Z A "  .Uobo‘nik" -  n r 1


